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P r e n u m e r a t a  na  p rowinc j i ,  z opł a t ą  pocz tową 
z ł .  20  kw a r t a l n i e . — O pł a t a  za i n se r c j ę  obwie ­
szczeń po g. 10 od wiersza  mającego l i l e r .  50 .

w  W arszawie dnia 10 Stycznia 183! rokn w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W  O P O L S K I E .

11 o z, k a z D  7, i e n n y 
te K w aterze  g łó w n e j  w W arszaw ie ,  d.  3 stycznia  1830 r.

Obrońcy  o j cz yz ny !  Dość  d łu go  o sobi s to ść  o k ry w a ła  
po zo re m gor l iwości  n i en awi s tn e  swe c e l e ,  i n i ecne  po j e-  
dync / . yeh  osób donoszen i a ,  nie pozwa la ły  wznieść się szla­
ch e t n e m u  o dob ro  pub l i c zn e  u s i ł owan iu .  Dzis k i edy  m i ­
ł ość  o j czyzny ,  k tó ra  wszystkich se r ca  ożywia,  wsze lki e  o- 
sobi s t e  widoki  u sunąć  powinna ,  mogę zau fać ,  iż ściślej  je -  
S7,c7.e wzmacniając  w ę z ł y ,  k t ó r e  was w b ra tn i ch  szer egach  
j e d n o c z ą  , dacie m ł o ds zy m  t o w a rz y s zo m  waszym p r z y k ł a d  
p o s ł u s z e ń s t w a  i j ednośc i ,  b t ór e  są ko n i e cz ny m d o b re g o  
powodzen ia  w a r u nk i e m .  T w o r zą ce  się hufce pows tani a  n a ­
rodowego  , na was się z a p a t r u j ą ,  w waszej  s zko l e  k s z t a ł ­
cić się maj ą .  P r z e k o n a j c i e  ich,  i?, w s e r cach  waszych dob ro  
pub l i c zne  wszys tki e  inne  względy p r zeważa .  G d y b y  nawet  
w s ze r egach  waszych znajdować się mogl i  tacy,  coby  mnie j  
byl i  szczęś l iwymi  w pozyskan iu  mi łośc i  t owarzyszów bron i ;  
dob ro  k r a j u ,  h o n o r  imieni a  Pol sk iego  wymag a j ą ,  aby im na 
polu s ł a wy ,  wolno  by ło  udowodn ić ,  że k r e w  Po lska  w pyłach 
ich p ł yn i e ,  Kiedy ojczyzna woła ,  synowie j e d n e j  matk i  z 
j e d na ko w y m  na g ło s  j e j  poś p i e szą  z a p a ł e m ,  i nie znajdz ie  
s ię  taki  coby na święte powinności  n i e baczny ,  n i e p ew n y m  na 
d r o d z e  h o no ru  pos t ępowa ł  k r o k i e m .

Woj skowi  wszelki ego s t opn i a  i b ron i  / Duch  k tó r y  was 
ożywia , t en  za pa ł  s z l ach e tn y ,  k tó r ego  Sądne p r z e c i w n o ­
ści n ie ly lko  p r z y t ł u m ić ,  ale i os ł ab ić  n ie  z d o ł a ł y ;  to w ł a ­
ściwe Żo łn i e r zowi  Po l s k i e mu  poświęcen ie  się d la  sp r awy  
n a r o d o w e j ,  k t ó r e  m u  poważan i e  o bc ych  z j e d n a ł o ,  j ak  
n a d a ły  wam już p rawo  do wdzięczności  wspó łoby wa te l i  , 
tak n i ezawodną  stają s\ę r ę k o j m i ą ,  ze nadz ie j e ,  ja kie w 
was jeszcz.o o j czyzna  p o k ł a d a ,  z awiedz ionemi  nie będą.

J edność  i wy t rwa ło ść  po ko na j ą  wszys tki e  t r u d n o ś c i ,  a 
mn ie  n a jp r zy j em n ie j s ze  dost anie  s ię p o w o ł a n i e , sz l ache­

t n e m u  poświęcen iu  się waszemu  zaszczy tną  oddawać s p r a ­
wiedl iwość .  D y k ta to r

(podp i s an o )  J .  C H L O P I C K I .
Za  zgodność  z o r y g i n a ł e m ,  s ze f  sztabu g ł ó w n e g o ,  

j e n e r a ł  b r y g a d y  M roziński.

J łn e r a ł  gubernator m ias ta  stołecznego  W arszawy.
t Oi icerowie wsze lk i e j  b r o n i ,  k tó r z y  do t ąd  n ie  odeb ra l i

p r z e z n a c z e n i u ,  zg ło s ić  się ma j ą  na ty c hm ia s t  dp Koir .mis-  
sji w o j n y ,  od k tó r e j  dalsze o t r z y m a j ą  rozkazy .  —  
szawa d.  9 s t yczn ia  1 S3 l r o k u .  —  J e n e r a ł  dywizj i  , / /  oj- 
czyusk i .________________ ____________

  f ia d a  m unicypalna  m iasta  stołecznego IV a rsza w y .
Z powodu o świadczone j  p r z ez  n i ek t ó ry ch  , obywa te l i  

wątpl iwości :  czyl i  op rócz  ofiar p i e n i ężn y ch  p i e r ś c io nk i  i 
i n n e  p r ac t i o sa  na w sp a r c i e  od radza j ące j  się o jczyzny są 
p r z y j m o w a n e ,  sp i eszy  z pon ow ie n i e m  d o n i e s i e n i a ,  iż u -  
s t anowiony w r a t u szu  g ł ó w n y m  ko m i t e t  do p r zy j mow an ia  
s k ł a d a n y c h  dob row o lnych  ofiar ,  r óżne  d a ry  tak w p i e n i ą ­
d z a c h ,  p rae t i ozach  j a ko  le i  cf fektach p r zy jm u j e  , do spo-  
rz ądone j  na ten cc i  ks i ęgi  s znu ro we j  z ap i su j e  , i s k ł a d a ­
j ą c e mu  ofiary kwi t  z te j że  k s i ęgi  wyc ię ty  wyda je  , o s t r z e ­
ga za r azem p u b l i c z n oś ć ,  ic  j eże l i  z łozona ofiara n i e m a  
szczegó łowego  p r z e z n a c z e n i a ,  na t enczas  od dan ą  bywa na 
po t r z eby  ogó lne k r a j u ,  pod  dyspoz yc j ę  komm is s j i  r z ąd o ­
wej spr aw w e w n ę t r z n y c h  i policji .  W a r s z a w a  d.  7 s t y ­
cznia  1 S31 r.  ‘ ( T u  podp isy ) .

  ł ta d a  m unicypalna  miasta  stołecznego W a r s z a w y .
W s k u t k u  r e s k r y p t u  Kommiss j i  r z ądowe j  sp r aw  wewn.  

i pol ic j i  z d .  31 z. in.  Nr  0 3 5 1 ,  poda je  do pu b l i c zn ć j  wia­
do mośc i ,  żc r e pe r a c j a  b a r j e r  oko ło  placu B r o n i ,  z ł .  3298  
gr .  23 ansz l agowana  , w a n t r e p r y z ę  j na jmnie j  ż ąd a j ące mu  
pu szc zo n a  zos t an i e .  Życzący  sobie podjąć  się w z m ia n k o ­
wanej  r o b o t y ,  z echcą  d ek l a r a c j e  swoje zap ieczę t owane  z ł o ­
żyć  na r ęc e  s e k r e t a r za  j l nc go  najpóźni ej  do godz iny  7 
w ieczo rem dn i a  13 b. m. , do każdej  zaś dek l a r ac j i  d o ł ą ­
czony  być  w in ien  kw i t  ka s sy  g łównej  e k on o m ic zn e j  m i e j ­
ski ej  , na dowód z łożen ia  vad ium z ł .  330  w y n o sz ąc eg o ,  
k t ó r e  n i e u t r z y m u ją c y m  się p rzy  a n t r e p r y z i e ,  zwrócone  
zos t anie .  R e sz t a  wa runków do tej  a n t r e p r y z y  każdego  
czasu w sek r c tn r j a c i e  j e n c r a ln y m  p r z e j r z a n e  być  mogą .  
War szawa  d.  5 s t yczn ia  1831 r .  ( T u  pod p i sy . )

 , R a d a  m u n icyp a ln a  miasta  stołecznego W arszaw y .
G d y  ko sz t e m  mias t a  s t o ł e czn ego  War szawy wys tawio­

ne być  njają dwa p u ł k i ,  j e d e n  p ie szy  i  ‘2 4 0 0  l u d z i ,  d r u ­
gi ko n n y  z dSO ko n i  z ł o ż o n y ,  wzywa o c h o t n ik ów ,  k to -  
r z y b y  w sze r eg i  tych  pu łk ó w  zac i ągnąć  s ię c h c i e l i ,  i ż b y  
do de l egacj i  popisowej  w r a t u s r u  m i e j s k im ,  pos i edzeni a  
codz i enn i e  z r an a  od  godz iny  9 do  12 i od % do godz iny



)

< * p o łu d n i a  odby wa jąc e j ,  s tawić sio zechci e l i .  Warsza­
wa d.  G s t yczn i a  1831 r .  ( T u  pod p i s y . )

—  U w ia d o m ie n ie  spadkow e ,  Z powodu nas t ąp ione j  w 
dn iu  5 g rudn i a  r ok u  1828.  śmie r c i  Józefa Wn ero w sk i e -  
go właściciela  d ó b rz i e m s k i e h  W n e r y  Pożocby część C. H. 
W n e r y  Wiechy C U. X. C ho jn i e  Bąk i  G.  J am io ł k i  Go- 
dz iby  Ii .  w powiecie T y k o c i ń s k i m ,  obwodzi e  Ł o m ż y ń s k i m  
wo jowództwie  Au gu s to w sk i em  l e ż ą c y c h ;  podaje  sig do p u ­
b l i c zne j  wiadomości ,  iż w myśl  a r t y k u ł u  127 prawa s e jm o ­
wego  o p r zywi l e j ach  i byp o t ekach  z r ok u  1818 , t e r m i n  na 
d.  7 l ipca 1 S3 i r ok u  o godz in ie  10 z r ana  iv Ł i m ż y  « 
kancel a r j i  bypo t ecznć j  po dp i s anego  r e j e n t a  p r ze z n a c z o ­
n y m  zos t a ł .  Ł om ża  d. 22  cze rwca  1830  roku .  W i n c e n ­
ty Kl imontnwicz  r e j e n t  K.  Z. W. A.

—  U w ia d o m ie n ie  sp a d k o w e .  G dy  p r zez  nas t ąp ioną  w 
dn iu  20 stycznia 1822 r o k u  śmierc i  S t an i s ł awa W n c r o w -  
ski ego i w dn iu  15 czerwca  1825 r .  Balbiny K u i i i g nn dy
dwóch imion z W u e r o w s k i c h  Mis iń sk i e j  współwłaści c i e l i  
k a p i t a ł u  z ip .  8 , 0 0 0 ,  na dob rach  Z i emiańsk i ch  Wn ery  Po  
Sochy czgść C.  H.  W n er y  Wichy C.  U.  X .  Choj snc  Bą 
k i  G ,  J a m io ł k i  Godz iby  l i .  w powiecie  T y k o c iń s k i m  ob ­
wodz i e  Ł o m ż y ń s k i m  województwie  Augus lowsk i ćm p o ło ­
ż o n yc h ;  w-dziale IV pod Nr  (3 z a b ez p i ec z on e go , o tw or zy ł  
sig s p a d e k ;  na sk u t e k  p rze to  a i t y k u ł u  127 praw* hypo-  
t e cz nego  z r o k u  1818 .  ogłasza jąc  postgpowanie  spadkowe ,  
wzywa  sig osoby p rawo  do spadku  tego m a j ą c e ,  a b y  w c i ą ­
gu j ed neg o  r o k u ,  a najdalej  w dn iu  7 l ipca 1831 roku  o 
go dz i n i e  10 z rana  w kancel lar j i  bypo t ec zn ć j  województwa 
Au gu s to w sk i e go  w Ł o m ż y  p r zed  p o dp i s an ym  r e j e n t e m z g ł o ­
sili sig , i p rawo t akowe k oń ce m  uzyskan ia  na i inie swe 
p r z e p i s a n i a  ty tul  u własności  udowodni l i ,  a to pod p r e k l u -  
z ją .  w Ł o m ż y  d.  2 2  czerwca  1830  ro k u .  Wincen ty  K l i ­
mon towie*  r e j e n t  K.  Z.  W.  A.

—  U w ia d o m ie n ie  sp a d k o w e .  Gdy  p r ze z  nas t ąp ioną w 
dn iu  27 l i s t opada  1827 ro k u  śmie r ć  Joachima Łę łowsk iogo  
właśc i cie l a  ka p i t a ł u  z ł p .  6 , 0 0 0  na dob rach  Z i emiański ch  
W n e r y  PoŻociiy czgść C. II .  W n e ry  Wiechy C.  U. X .  Oho-  
j a n e  B ąk i  G. J a m i o ł k i  G od z ib y  l i  ,  w powiecie  T y k o c i ń ­
sk im  obwodz i e  Ł o m ż y ń s k i m  województw ie Augustów ski em 
p o ł o ż o n y c h  , w dziale IV pod Nr .  8 zabezp iecza  nego , o- 
t w o r z y ł  sig spadek  ; p rze to  dla wszys tk i ch  in t eressantów 
do  s t awien i a  sig t e r min  na dz i eń  7 l ipca 1831 ro k u  o 
godzini e 10 z r a na  w kance l ar j i  hypo t eczne j  województwa 
A ugu s to w sk i ego  w Ł o m ż y  , w celu p r zep i s an i a  t y tu łu  w ł a ­
sności  wyznacza  sig.  w Ł o m ż y  d. 22 cz e r w ca  1830 roku  
VVinccnty Kl imon towie*  r e j e n t  K.  Z .  W.  A.

—  D z ie k a n  w y d z ia łu  lekarsk iego  W a rs za w s k ie g o  u n i  
w ersy łe tu ,  —  Poda j e  do w iad om oś c i ,  iż w dn iu  1 1 b. m. 
to j e s t  w torek  , o godzini e  10 z r a n a  w sali  p os i e dz eń  a- 
kad em ic k i c h  , JP .  iMichił  H ie r o n i m  L e w a n d o w s k i ,  m a g i ­
s t e r  m ed yc yn y  i ch i r u rg j i  t u t e j s zego  u n i w e r s y t e t u ,  o d b y ­
wać  bgdzi c  p u b l i c z n ą  d y s p u t g  do s t opn ia  dok to r a tu .  —— 
Warszawa  dnia  8 s t yczn ia  1831 r ,  D r .  J ło l iń tk i .

Wiadomości  Warszawskie.
W dn iu  2 w iekopomne j  r ewoluc j i  Po lsk i e j  w W ar s za ­

wie,  s z e d ł e m  p rz ez  u l ice  ku  domowi  s a m j e de n  i sp o k o j ­

nie .  Zasz ło  mi k i l k u  pat r jo tów d rogg  i pyta l i  k to  j e s t em  
czy coś podobnego.  N ie  ro z u m i a ł e m  ich ani  oni mojćj  
odpowiedzi  , bo ja nie inówig po P o l s ku  oni  zaś zaś n ie  
mówil i  po Ang ie l sku .  J e d e n  z t ych  panów b ior ąc  mn ie  
zapewne  za S z p i e g a ,  s t r z e l i ł  z b ron i  i ku l a  p r ze sz y ł a  
mig  na wylot  pod obo j czyk i em p rzy  p i e r s i .  Ran ion eg o  
o pa t ry wa ł  z szczególn ie j szą  s t a r annośc i ą  W. Jan  Ry b iń sk i ,  
s t arszy  f . - lczer  z but a l jonu s ape rów.  T e n  zacny  Polak  , 
zna jduj ąc  w do b ro czy n ne m pos t ępowan iu  na jpożądańszą  
oag rodg swego po św ię ce n i a ,  oca l i ł  mi  życi e  i p r z y p r o ­
wadz i ł  do z u p e łn e g o  zd rowia .  N iech  mi p r z eb acz y ,  gd y  
nie będąc  wstani e  wywdz ięczeni a  się-, d o p e łn i a m  do żą da ­
nej dla p r z ep e ł n io n e g o  wdzięczności ą se r ca  mojego s a t y ­
sfakcji  r z e t e l ne  i dozgonne dzi ęk i .  —  T o m a sz  l lo g e r t , , 
Anglik m ł y n a r z  z profess j i .

O  celach i ś ro d k a c h  rewoluc]i n a s z e j , ciąg da lszy .
(  D okończen ie .J  

Srzodk i ,  Cele  nasze , są z a r azem ś r od ka mi  dla siebie:  
bo sam in t e r e s  ogólny , u ł a tw ia  ich w yk on an i e .  G d yb y  
wszyscy mona rchowie  stanęl i  na cze l e  w yn ik ły ch  i go tu j ą ­
cych sig rewo lucj i  : dowied l i by  światu , żo dob ro  l udów , 
obchodzi  ich s zczer ze .  E u ro p a  zmien i ł aby  niewolg na wo l ­
ność , bez wys t r za łu  , i mona rchowie  zas t a l i by  na t r onach  
obsypan i  b łogos ł awieńs twami  ludów.  W miejs ce  n i enawi ­
ś c i ,  o t r zy ma l i by  mi ło ść  i p r zywiązan ie .  \V mic j sco p r z y ­
d o m k u  t y r a n ó w ,  o t r zyma l iby  im ie  ojców o jczyzny .  Lecz  
t r u d n o ,  a żeby  duma  i de sp o t y zm  od ko l ebk i  wpo jonę  i 
w d r u g ą ,  że tak p o w i e m ,  na t u rg  p r z e m i e n i o n e ,  u s łuchać  
chci a ły  g ło s u  p r a w d y .  Nieszczęście  j e dn eg o  K a ro l a ,  za 
m a ł ym  dla nich p r z y k ł a d e m .  Po t r zeba  s ądu  na w s z y ­
stkich p r z ow ro t ny ch  mini s t r ów  , k t ó r z y b y  w dożywo tn ich  
więz ieni ach p r ze ko na l i  s i g ,  j ak  d rog a  cz łowiekowi  wo l ­
n o ś ć ,  k tó r ą  gnębi ć  m o na r c ho m  swym do radza j ą .  Gdy zaś 
w dy p l o m a t y ce  n iema n a d z i e i ,  j eden  t ylko pozos t a j e  ś r o ­
d e k ,  o r ę że m  w r ę k u  dop iąć z a m i e r z o n y c h  ce lów.  Nie  
dosyć j ednak  na sile f izycznej  . I I* /  s i ły mora lne j  , b ędą  rę» 
re  m a c h i n a m i ,  a takich m a m y  t r zy  r azy  w i ęks zą  p r z e ­
ciw sobie i lość.  N i e m o ż n a  już dzisiaj  wojować h a s ł e m  za  
króla ',  za  w i a r g ! J u ż  i do o j czyzny  po t r zeb a  p r z y p r a ­
wy. P o t r z e b a ,  a ż eby  ona p r z e s t a ł a  być  macochą dla n a j ­
większej  l iczby swych dziec i .  P o t r ze b a  ażeby  b y ł a  z a ­
równo  ma tką  dla wszys tkich .  Po t r zeba  zapewnić  , że o- 
sobistc poświęceni e  sig , żo waleczność i męz lwo , zmaże  
g r zech  p i e r w o r o d n y  z po tom ków  Kaina ,  i że odtąd  zarowno  
z po to m k am i  Abla s taoą  się u lu b i eńcami  swej  ma tk i .  W szy ­
scy znie j  z rodzen i  , j e d n o  rów n ie  im ie  synów o jczyzny  
nosić po winn i .  W szak  w iemy ,  że  zazd rość  n i erówności  
by ła  p r z y c z y n ą  b r a t obó j cze j  zb rodn i .  Usuwa jmy  p rz y c z y  • 
ny , a u n i k n i e m  sku t ków .

a Ś w ia dk i e m  pola E u r o p y  
J*k sig b i ł y  nasze  c h ło py  
ii Kto  t r u p i e  kości r o z r ó ż n i .
T e n  niech u nas równośc i  b l u ź n i .

T a k  wy r z e k ł  j e d e n  znaszych  wieszcy.  I dźmy  za j ego  na- 
then i en i em.

Mamy  j e d n e g o  ojca w Bogu  , m ie j my  j e d n ą  Ma tk ę  w o j ­
czyźni e .  P r z e s t a ń m y  być p ó ł b r a ć m i  , a zamias t  b rac i ą  
s z l ach t ą ,  bąćuiy  b r aćm i  P o l a ka m i !  J a r z mo  niewol i  n e .  
chaj  n ikogo  nie gniec i e.  —  S łuża l s two  n i ech  a d e s p o t y ­
zm em  uchodz i .  *



Rewolucja  F r a n cu zk a  mia ł a  za g o d ł o  p r a w a  c z ło w ie ­
k a , N ap o l e on  gdzie  p r z y s z e d ł  zn os i ł  niewolę .  Cóż my 
zanies ieni  swym b rac iom.  Co p o k a że m y  ludom p ó ł ­
nocy  ?

Jeżel i  chcemy  robi e p r z y j a c i ó ł ,  po t r zeb a  zainteresso* 
wać ich r z e c z ą ,  nie s łowy;  po t r ze b a  s t a n ,  w j a k i m  zost a­
j ą  , zmieni ć  na l ep szy .

O r z e ł  nasz  b ia ły  ,  powini en  nieść w swych  szponach  
i, p i o r u n y  n a  d e s p o ty zm  , a w dziobi e wolność, zniesienie  
p o d d a ń s tw a .

G dyb y  się zwróc i ł  ku p o łu d n i o w i ,  powini en  mieć w 
dz iob ie  zniesienie p a ń s z c z y z n y , w olność  zarobkow ania -  
G dyby  p r ze l ec i a ł  na za c h ó d  , z an ic śćby  mus i a ł  PVła.  
sność g ru n to w ą  ,  -bezw arunkow ą  ; wynag ro dze n i e  w ła śc i ­
c i e l o m .  11 nas po t r ze b a  poświęci ć do b ra  na rodowe  , ażeby 
z nich po rob i ć  osady wo lne  , p rzeznacza j ąc  na po dz i a ł  
naw e t  i g run t a  fo lwarczne  , dla t y c h ,  klóiy.y powrócą-  po 
zw yn i ęz t w i e ,  dla r odz in  t y c h ,  k tó r zy  po l egną .  Resz t ę  
zostawić se jmowi  i pa t r jo tyzmówi  obywa te l sk i emu  , j a k i e ­
go nam dali j u ż  s z l achetny p r z y k ł a d  obywa te l e  z wojew 
K a l i s k i e g o ,  Mor aws k i  i R ę b o w s k i ,  nada jąc  w łośc i anom 
swym wła sność  g r un t ow ą ,  Nim będzi e  s e jm z w o ł a n y ,  
m ó g ł b y  dy k t a to r  tymczasową p r z y na jm n i e j  ucz yn i ć  d e k l a ­
r ac j ę w tej m ie r z e .  Ze  togo pot r zeba  dla u st a l en i a  ducha 
i enc rg j i ,  p r z y to cz ę  p r z y k ł a d  rozumowania  n i e k tó rych  w ł o ­
ścian.  » Ojcyzna o jcyzna  , i cóż nam z tej o j cyzny .  Je -  
den  pan p r zeda j e  nas d ru g i em u  , a król  ten , cysów,  nic 
l iam nie  zelży.  C zy t a ł em  w k u r j e r z c  l ub  dz i e nn ik u  wiado­
m o ś ć ,  ze  w x i ez twie  P o zn ań sk i em  włości an i e  ujęli  pana  
i odstawili  do l andra la  , z powodu , że  ich s k ł a n i a ł  do p o ­
wstania .  J eże l i  to nie jest  p r aw dą  , to zawsze podob ne  do 
p r a w d y .  Rz ąd  tamte j s zy  p r z yw ią z a ł  do s i ebie  włości an  
p r z e z  nad an i e  im własnośc i  g run to wych  , l ubo z r o b i ł  to 
de spo tyczn i e  z p o k r z y w d z e n i e m  praw  własności  oby wa te l ­
sk i e j .  -Łatwo więc t er az  mieć  może  wys łańców swoich 

l o i ey  w n ich  w p o j ą ,  że s k o r o  zwyc ięs two odn io są  Po-

o d Y i ó r r ^ : : ^ ?  j41™ " "  j \ r 8mo « > « ! > » , ,  k tó r z y  wam 
» • i . p ańszczyzny  zmus za .  » Nad
to  mieć  mogą  z nich >pn, t U w  tIo w. , ^ c tan J  h N jc .
t . J » y  nic p r z e d  sobą .  N ie  zapo min a jmy  , że  s ł o ńc e  oświa- 
V  pomiędzy  wszys tki e  k lą s sy  r zuca  swe p ro m ie n i e  , i że 

n°sć  naszych  w łośc ian  , p r zeno sz en i a  się % pod j e d n e -  
peua p o j  d r u g i e g o ,  jes t  t y lk o  i g r aszką  z wolno- 

p o d ° r ° biSt®J ’ t 0 i est » F/' e niU " ° I no ł n i j ś ć  z d e s z c z u ,  
j es t  n U  woli  l>ali.MC/J'*n* '» tć j  lub owej  g m i n i e ,  zawsze 
nia i o g r a n i c z * ° , St' ĵ b-° U m u j °  wo l "y w y b ó r  z a mb k ow a-  
g r u n t o w e  , jeszc^R1 p r ac y .  T a k  zwane i nwen ta r ze
mu jące  za r azem 8 ^  b**li*Ch l eu .J a , n J cl1 po p i s an o ,  e b r j  
są do ląd  j a ko by  włości  ,* l u d*! ’ ° la7' ‘cb P ow inn o8 c i s
pod  h a r ap em  rkonom ó\ "  ko ns l > ,ucj ^ ;  która  prócz  tego 
W o ła  więc l u d z k . ś ć ,  wo ł ’a ^ ° d ' u ' " me  g» a i< on ą
in t e re s :  ażeby swobód pra w d l ;  ’ . " ° la , ,as* ,t t ł ł 8 "J'
r ó w n o  używ a ły  klassy , ażeby i,.,j "  ° vvs/^ ' t ‘ !® -5*. . .  J J y  J t , *en znami  mia ły  in te re s
z r zuc i ć  j a r zm o  d e s p o t y z m u ' ,  w y „ . |  - n i epo d l eg ł o ś ć .

O p r ó c z  w,ęc mani fes tu p o i , t y c z n e g o ,  po t r zeb ne  są je-
**c*e j ed na  p rok l amac j a  dykta tor . ,  , | ub r# J y  „a jwyższe j
k " ł o s c i a n  n a s z y c h ,  a druga do wszy , t | , j ch '  klas miesz-

P o f r z e l a * 8^ ? ^ 1? P ; owi™ J  ? " • « S P “h «  w ich grani ce ., a żeby  k a ż d y  w i e d z u ł  o co *,ę TOł bi(t j c z ^ 0

się ma spoJz i ewać .  Może j es t  zby tn ia  moja t r osk  fi w o ść , 
może  to wszys tko  j e s t  już p rzygo towane :  l i c z  gdzie  i dz i e
0 dob ro  w sz y s t k i c h ,  niczyj a t roskl iwość zby t ec zną  być 
nie może .

J-tko ś ro dek  do u t r wa l en i a  i szczęś l iwego p ro wadzen i a  
rewolucj i  , być jes zcze  powinno  sol idarne  z a r ę c z e n i e ,  ż e  
każda  po j edy ncz a  s t r a t a ,  będzie  ogólną s t ratą k r a j u  c a ł e ­
go.  I m  więcej  będz i e  nas  w massie  , tein mniej  d o ­
tkl iwe będą  te s t r a t y .  U l u o r z c m y  po tem wie lką  x i ę g ę  
narodowego  d ł n g u .  Ob l i cz em y  s t r a ty  po j edyncze ,  a p r z ez  
wydan ie  akci j  n a r o do w y ch ,  czyli tak zwanych  ren tów , w y­
nag rod z i my  s t a ł y m  doc hodem wsze lki e  pon i es ione  przt-K 
wojnę s z k o d y ,  umar za j ąc  t akowe p ew nym  p r o c e n t e m .

F i ę k n y  i ł a t w y  ś r o de k  p r zy czy n i e n i a  się do kosztów 
w o j n y ,  podany jes t  p r z ez  obywate l i  województwu A u g u ­
s t o w s k i e go ,  ażeby  o b r ącz k i  m a ł żo n kó w  z łożyć  na o ł t a r z u  
o j czyzny .

Drug i ego  tak i ego  ś rodka  dos t a r czyćhy  mog ła  moda  
pa t r j o tyczna .  P f z y  zega rka ch  nosić k luczyk i  stalowe na 
ws t ążeczkach  ko lo r u  b i a ł ego  z ka rmazy  nowy m. S zp i l k i
1 guz i czki  u koszu l  r ów n ie  s ta lowo lub m e t a lo w e ;  a ws z y ­
s tk i e  p o do bn e  ozdóbki  i b ł y s k o tk i  b r y l a n t o w e ,  z i o l e  i 
s r e b r n e  , s k ł a da ć  na of iarę  dla o j czyzny .  v Niechby s i ę  
zawiąza ło  t ow arzys tw o ,  k tó r eby  mo d ę  tę r o z s z e r z a ł o ,  a 
kosztowności  zb i e r a ło  i do ban ku  s k ł a d a ło .  Hank  z a s z ł o ,  
to i s r e b ro  w menn icy  na p i en i ą dze  p r z eb i j - ć by  k a z a ł ,  
a k a m ie n i e  d r o g i e ,  wraz  z pos i adanymi  zas tawami , m ó g ł ­
by p r zezas t awić  w obcym j akim  zag ran  c/.ny m b a n k u ,  d U  
ści ągni cn i a  w k r a j  gotowizny .  Każdy  o d d a j ą c y  swe k o ­
sztowności  z ap is a łby je w ła sno rę czn i e  w x i ąż kę  t o w a rz y ­
stwa.  Z r esz tą  , cóż nam po s r e b r n y c h  l i cht ar zach  , c u k i e r ,  
n i c a c b , t a c a c h ,  ł y ż k a c h  i p ó ł m i s k a c h !  N ie  jes tże  m i l ­
sza ojczyzna i wolność? Podobne  naczyni a  wygodn ie  z a ­
s t ąp ione  być mogą  mn ie j  kosz. townemi k r u s z i z a m i :  a 
iny t a k o w e ,  i dąc  za r a d ą  dawnego wieszcza n a s z e g o ,  
Kochanowski ego :

« S k u jm y  p u h n i s k i  na ta lary,  sk u j n iy ,
» A Zo łn i e r zow i p i en i ądze  gotujmy.

Szanieck i ,
—  C zc igodne  P o lk i !  Nowo napis ana  ko me d j o  - ope ra  r 
P o p ło c h  M o sk a l i  , ma być p r z ez  amatorów na doc hód  
nowo tworzącego  się p u ł k u  na t e a t r ze  na rodo wy m w ys t a ­
wiona.  Osoby  of iarujące  się z obywate l ską  w tym p r z e d ­
miocie  p r a c ą ,  zechcą  w r ę c e  W .  Osiń sk iego w m ie sz k a n i u  
j ego  p r z ys ł a ć  swoje ad r e sa  ce lem odebrani a  ró l .  D ob ó r  
wzn io s łym  uczuc i em  odznaczaj ących się m ł o d z i e ń c ó w ,  d o ­
s t a r cza nam zda tnych amatorów.  J eden  z ust  waszych s p a r ­
t ańskie j  cnoty w y r a z ,  sku teczn ie j  dzia ł ać  może  j ak  wszel­
k ie  odezwy .  D o  was tylko p i ę k ne  P o lk i  s ł ów ki lka p r z e ­
mówić  wypada ,  abyście  obok b r ac i  waszych poś p i e sza j ąc  
do t r go  wspólnej  matki  o ł t a r za  ró w n ie  hojne  jeże l i  n i e  
z ł o t e m ,  t a l en t em sk ł a d a ł y  ofiary.  D obrowo lny  ten rodzaj  
poświęceni a  s ię,  wzbran ia  nam szukać  was,  w m n i e m a n i u  iŻ 
same z n iemi  pośp i eszyc ie  i od l eg ł e  wnuki  w dziejach na szych 
czyta jąc s zczegó ły  od r o d ze n i a  się na ro du ,  z r o zk o s zą  obok  
o j có w,  imiona  ma t ek  swoich z n a l a z ł s z y ,  z r adością  wspo ­
m n i e n i e m  naszein d u m n i  , b ł og os ł aw ić  pamięć  waszą b ę ­
dą .  P rzy  tein main zaszczyt  na j so lenn ie j  s zanowne  a m a t o r ­
ki i ama torów zapewnić ,  żc na jgo r ę t s zem s t a r a n i e m  d y r e -



k l o r a  Os ińsk iego  j e s t ,  usunąć  c ień  nawet  wszelk i ej  * oka* 
zji  tej d amo m wyda rzyć  się mogące j  n i ep rz y j e m n oś c i .

Z. G.
—  ( N a d . )  Wiadomo  lie tu te js za  gmina  s l a r o z a k o n n y c h , 
ma  tak  zw any  dozór  bóżn iczy ,  sk ł a d a j ą cy  się z ł u d z i  świa­
t ł y c h  , p e ł n y c h  d ob r ego  sposobu  myś l e n i a  i zdo lnośc i .  
Poni eważ  s zczup ł e  jes t  g rono  osób do sk ł ad u  tego d o z o ­
r u  n a l e ż ą c y c h ,  wyda ł a  więc r ada  m u n i cyp a ln a  po l ecen i e  
aby  p r z y b r an o  j e s zcz e  k i l k u  cz łonków , k tó r z yb y  w y b ra ­
ni  z poś ród  ojców rodz in  pos i ada j ących  zaufani e swoich 
wyznawców,  zajęli  się ł ą cz n i e  z dotychczasowym do zo rem,  
o b m y ś l e n i e m  ś r o d k ó w ,  zdo lnych  w t e r aźni e j sze j  ważnej  
e p o c e ,  p r z ycz yn i ć  się do u lżen i a  c iężarów i uciąż l iwości  
pod k ló i e m i  j ę cz ą  doląd  Izrael ic i .  Lecz  aby t en  p i ę k ny  
z a m i a r  r z ądu  o s i ągn ą ł  pożąda ny  s k u t e k ,  n i edosyć  j e s t  
w yd ać  po l e c e n i e ;  t r zeba  j es zcze  do p i l no wa ć ,  a żeby w y ­
b ó r  dod a tkowych  cz łonków o d b y ł  się kon i eczn i e  p r zez  ca łą  
g m i n ę ,  l iczącą do 30 t ys i ęcy  g łó w ;  to jes t  aby cała  g m i ­
na w oso b . ch  w y b ra ny ch  mia ł a  swoich r e p r e z e n t a n t ó w .  
T y m cz as em  ile mi  w ia d o m a ,  wcale  co innego  się dzieje .  
N ie  gmina  s l a r o z a k o n n y c h ,  lecz 15 do 20 żydów m a j ę ­
t n i e j s z y c h ,  z eb rawszy się bez wiedzy r e s z t y  I z r a e l i t ó w ,  
d o p e ł n i ł o  wy bor y  i pr zeds t awi  z apewne  na r e p r e z e n t a n ­
tów ca ł e j  g m i n y ,  żydów zabo b on ny ch  i po bo żn i s i ó w ,  w 
ich  t y lk o  i n t e r e s i e  radz i e  i d z i a ł ać  obowiązanych .  Mam 
sobi e za powinność  nam ie n i ć  o tent  z d a r z e n i u ,  n io ty lko  
d l a  dob ra  gmi ny  I z r ae l sk i e j  a le  j d l a  dobra  pospo l i t ego ,  
i/ .by r z ąd  m i a ł  się w tej  m j e r ze  na o s t r o żn o śc i ,  i żeby 
n i m  wy bor y  za twie rdz i ,  p r z e k o n a ł  się o ich p r a w n ć m  d o ­
p e ł n i e n i u .  *
—  ( Ar.  n . )  K u r j e r  Wa r szawsk i  z dnia  3 b. nn. u m i e ­
ś c i ł  a r t y k u ł  w ie lb i ą cy ,  iż z aczynaj ą  j uż  znakomic i  o b y ­
watele  M.  S. Warszawy stawać o sobi ś c i e  do s ł u ż b y  g w a r -  
d j i ,  lej t a r czy  i r ęk o j m i  bezpi eczeńs twa o sób i inaiąt- 
k u .  Prawda  iż Z r adoś c i ą  ogl ąda l i śmy  szanownych  ob y ­
watel i  i u r z ę d n i k ó w  : U r b a ń s k i e g o ,  Os t a szewski ego, -Łusz ­
czewsk i ego ,  Ko/ .uchowskiego , Rud n i c k i eg o ,  P o p ł a w s k i e ­
go,  Ho fmana ,  Bu rakowsk i ego ,  K lo pm an a  , dok to rów  Ja n i ­
kows k i e go ,  W i ta czka ,  Kop en sz t e t e r a ,  oraz k i l ku  i n n y c h  sto­
j ą cych  jak gwardziś ci  na warcie pod b r o n i ą ,  l ecz  jak 
żc ma ł a  jes t  po dobn i e  g o r l iw ych  liczba. '  Aby  tak s z l a ­
che tny  p r z y k ł a d ,  d a ł  się i w i uuych  ukazać i ocucić z l e ­
t a r g u  tak l iczną część tych osobl iwie ma j ę tnych  ob yw a­
teli  i u r zę d n i kó w  k tór zy  ro zm s i t em i  wybiegami  i pozor -  
ne tni  w ym ów kam i ,  uchyl a j ą  się od osobiste j  s ł u ż b y ,  chcąc 
się n a j em n i ka m i  lub s ł uż ący mi  zastępować lub z u p e ł n i e  
uwa lniać .  Ma bydź  w p raw dz i e  w k ro t ce  og ło szony  ko -  
d e x  k a r n y  dla g w j r d j i  n a ro do w e j ,  lecz n im to na s t ąp i ,  
•/.yęzeui.n j es t  wielu obywa te l i  c i ąg l e  pe łn i ących  s ł u ż bę  
źeby  dowo lcy gwardj i  narodowej  , lub  też sami r eda -  
Utorowie , nic po sh i s żny - i i  i nie p e łn i ą cy ch  powinnośc i  
obywa te l i ,  p r ze z  pisma pub l i c zne  ogłaszal i .
—-  (Na de* . )  Młodzi  bracia i p r z y j a c i e l e ! Pośp iesza jc ie  w 
s ze r eg i  obrońców,  nie czekaj c i e  odpowiedz i  l lossj i  ; n iechaj  
ona  go towemi  nas zas tanie .  D ło ń  wasza z o r ę że m  obeznawau 
s i ę  Il ia  j eszcze.  Każda chwil i  czasu d r o g a ,  n i eocen ioną  
jes t  dla nas.  Niechaj  in t eres  własny ,  niechaj  osqbiste wzglę­
d y  u s t ępu j ą  świę t ej  spr awia  ukoch an e j  naszej  o j c z n y ,  a 
ch w a łę  przodków Waszych os i ągniec i e.  Na  mi łość  w o l no ­

ści i swobód na szy ch ,  zakl inam was :  do b r o n i !  b rac i a  do 
b r o n i !  —  Mieszkan ie  mo je  dot ąd  jes t  w domu  n i egdyś  
Wasi lewskich dzisiaj  Malcza.  T a m  od godz iny 11 dnia  
każdeg o  oczekuj ę  na zapisujących  się w kon t r o ł l ę  k r a k u ­
sów lub s t rze l ców Podlaskich .  Gordaszcivski.
—  Wy czy t awszy  w N r  8 kur j e ra .  W ar sz aw sk i e g o  s k a r g ę  
by ł ego  oficera F .  J .  na znakom itą  i  m aję tną  partię  za 
n i e u zy sk a n i e  pomocy  takiej  jakiej  ż ą d a ł ;  "ma in  Sobie za 
świę ty obowiązek  w y n u rz y ć  publ i c zni e  moją wdz ięczność  
tejSe sam ej zn a ko m ite j p a n i .  Syn  za s łuż one go  za c z a ­
sów Kościuszki  o f i c e r a ,  win i en  j e s t e m  szczod rob l iwośc i  
tej zacnej  p a n i ,  u t r zy m a n i e  się moje od lat k i l k u  p r z y  
un iwe r sy t ec i e  t u t e j s zym i sp os ob i en i e  się w m a l a r s t w i e .  
J e j  winien j e s t e m  więcej jak za s i ebie  wdzi ęczność ,  bo i 
za ojca mojego.  J ć j  wspania łość  p r zyczyn i a  się do  ulżeni a 
n i e pom yś lnego  losu jego;  skwapl iwie  więc k o rz y  s t am z o d z y ­
wającego się j ednego  ska r żą ceg o  g ł o s u ,  oby mój ,  p o d w ó j ­
nej wdzi ęczności ,  d o s z e d ł  do uszów tej , k t ór e j  s k r om no ść  
i cnota un ika  zawsze  moich podz iękowań.  F lo r j an  L ........

K r o w y  dojne  
Pow iem czemu  s k a r b  p us ty  , choć poda tk i  l iczne.
K rz yc za ł  pan raz na k rowy :  ). Co wytak  n i e m l e c z n e ,
» A c ó ż ,  b e k n ę ł a  j e d n a ,  zk ąd źe  się n a b i e r z e ,
» Gdy p i e rwe j  w les ie  twoi doją nas  pa s t e r ze .  «

11. Jcsionowski,
| ■ •  4— — — ii —

I l IS Z P A N JA .  —  Z  M a d r y tu  , d.  13 grudn ia .  —  Rz ąd  
nasz czyn i  wie lk i e  wy da t k i  na pos t awien i e  znacznego  
wojska pod b ro n i ą .  P r ac u j ą  n«d tein w cichości i w s z ę ­
dzie panu j e  c zynność  n i e zwyk ła  w admini s t ra cj i  H i m m i i -  
sk i e j  , co d o w o d z i ,  źe w pra wna  i z dz i a ł an i ami  wo jen ne -  
mi ob eznana  r ę k a ,  wszys lk i ć iu  k i e r u j e .  P r z y go to wa n o  już 
znaczne  zapary  p o t r z e b  wo jennych ,  a b roń  spodz iewana j e s t  
z zagrani cy ,  pon i eważ  s ł a w n e  n iegdyś  h is zpańsk i e  f ab ry k i  
b ro n i ,  są j uż  oddawna n i e czynne .  Wydano  także  ro skazy  
do p rzygo towan ia  dz i a ł  w dos t aeczne j  ilości , a w m a g a z y ­
nach p rochowych śpi eszą z r ob i en i em ł a d u n k ó w .  N ow o-  
wybranych  r e k r u t ó w  rozdz i e lono do p u ł k ó w  , o j e s zcze  
40,000  wybrać  pos t anowiono.  S ł o w e m  pośpi e sza j ą  z or-  
gsn izac ją  wo j ska ,  k tó r e  najdalej  do wiosny,  ma być  w y u ­
czone  i w pogotowiu.  T w i e r d z e  op a t ru j ą  w żywność  i w 
wszelki e p o t r ze b y  wo jenne .  B rak ow a ło  t y lko  gotowych 
p ien i ędzy  , ale duchowieńs two  p r z y r z e k ł o  dos t ar czyć j e  w 
w po t r zebne j  ilości.  —  J e n e r a ł  Mor i l l o i x ią że  A ng lona ,  
k tó r z y  od wypadków 1 8 2 3 ,  byl i  na wyg nan iu ,  p r zy by l i  
t e r az  do Madry tu ,  l i r .  Ofalia dotychczasowy p o s e ł  w Pa .  
r y ż u ,  m ianowany  m in i s t e r e i n  spr aw  w e w n ę t r z n y c h ;  na 
j ego  mie j s ce  poj edzi e  do Pa ryża  pan  Zea  - B e r in u d cz  p o ­
s e ł  w L o udy n i e .
—■ ( Z listu ) .  Z d a j e  się że  - r oz t ropna  s t rona  min i s te rs twa  
weźmie  p r z ew ag ę  i kons ty tuc j a  kra jowi  nad aną  zos t an i e ;  
po t r zęb a  p r zy w ró cen i a  s t o sunków z osadami  , zdaje  się 
szczęgólnie ;  tego wymagać .—  T u te j s z y m  gaze tom r o z k a z a ­
n o ,  a żeby  umieszcza j ąc  a r t y k u ł y  o t e r aźn i e j s zym r ządzi e  
F r a n c u z k i m  , p rzyzwoi t e  u m ia rko w an i e  z achow ano .—- S ł y ­
chać o zw o łan iu  dawnych  ko rt e/ .ów,  odtąd  coroczni e z b i e ­
r a ć  się ma j ących  i o z ap row adz en i u  izby pa rów .

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O  f f S K l E G O  I  K OMP .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  Nr .  372.


